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George Sand, 
przyjaciółka Chopina, która, według ostatnich studjów, w porów­
naniu z uduchowioną postacią wielkiego kompozytora, była_ 
istotą nad-er przyziemną i nie rozumiejącą jego natchnionych 

porywów. 
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Obrazki z wojny w China~h. 

Żolnierze armji chińskiej raczą się pot ·a·vą z ryżu 
i popijają herbatą 

O.>')bisty S'łmochód Czangcolina, zaopatrzony 
w karabin maszynowy. 

Oryginalne krzesełko. 
Żołn.ierze brytyiscy, wysłani do Chin, 
przysyłają caty szereg oryginalnych 
zdjęć, charal<t.erystycznyc dla oby­
czajów ch i ńczykó\\.. Oto jedno z nich, 
dowodzące, że chińczycy umieją 
zdobyć się na pomysh . wo ść i pros­
temi §rodl;ami osiągnąć <l•oskona'e 

wyniki 

Na!y c.1.ńcLJ' a na oryginaanem 
krzesełku. 

Zamiast kupować specjalne krze­
sełko dla dziecka, · chińczyk zrobii 
spore naczynie z bronzu i wyciął 
w nie :n dwa otwory Dzieck•o wsa­
dza się yJ naczynie, nogi wpuszc.za 
si~ w otwo1)1 i niema już żadnego 
niebezpieczeństwa, aby malec mógł 

wypaSć. 

Materjał sukienny, nie przepuszczając,,- kul. 

Oddawna technika zajmuje sie ideą wynalezienia takiego ma· 
terjalu, któryby stanowił ochronę przed bronią palną, zatrzymywał , 

· względnie nie przepuszczał kul, 
Zajmu je się tern zagadnieniem od długiego ' czasu berliński inży­

nier Schaumann. Wynaleziony przezeń jeszcze przed wojną świato­
wą pJ1~.erz ochronny okazał się praktycz 1ie niezdatny. 

Próba wynalazku ini. Scbaumanna. 

Obecnie przedłożył inż. Schaumrnn policji krymioolnej w Ber­
linie najnowszy swój wynalazek do wypróbowania; jest to materjał, 
u~ład:ijący się na ciele, noszony pod zwierzchniem umundurowaniem, 
nie krępujący zupełnie swobody ruchów. Czy jednak naprawdę nie 
przepus.zcza kuli rewolwerowej? W tern tkwi właśnie kwestja. 

Na naszej ilustracji Widzimy próbę nowego wynalazku 
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Najświeisze premjery teatrów warszawskich 
Se z o n w i os en ny scen stołecznych 

przyniósł nam ostatnio szereg intere-

Stanisław GruszczyńslU, 
jako „Pardfal '. 

sujących premjer, jak Wagnerowskiesto 
„Parsifala" w operze, wes1łą grotesk~ 

Zab„tki stolic". 

~A.MJĘr.t 

. MIKOŁAJIREJA 
z NAGŁOWIC 
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Tab'.ica pamiątkowa Reja w koście!~ 
w .trszawsl{im przy ul. Leszno . 

• 

Swietni wyhonawcy ,,Epollo\\'ego wynalazliu" 

J. A. Hertza p. t „Epokowy wynalazek". który, dzięki świetnej grze 
pp. Jasińskiej, Rotterowej, Zelwei-o\,\:ioza, OrWida, w·dccrnych ra ra~Zlj 

ilustrarji, zdobył pov:odze · ie u wars:-a ··ski 0 i pub icznoi>ci. 

Grób boga wojn;y. 

Sarkofag Napoleona 1-go w kościele Inwalidów w Paryżu. 
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Po światowej sław7 regatach. 

Zwycięska załoga Cambridge, która zwy<l'ię7yla 
studentów Oxfordu. 

Niezw7kł7 skok. 

P. William Mittlin jest nielada ryzykantem, jeśli odważył się 

Jubileusz inst7tutu narodowego. 

Miss Neola, indjankd, nowa 
gwiazd a filmowa święci 

tryumfy w Ameryce 

Gin eh Ossolin,un1 , zas1u 01t> j irsl) iucji,ufundowa1ej przed stu Jaty przez rod Li n~ 
Ossolińskich we Lwowie. Na le 
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· ą przeszkodą 

Pomnik gen. Bema. 
w Warszawie 

I. dywizjon artylerji k.onnej ufun­
dował i wzniósł na dziedzińcu ko­
szarowym we Lwowie marmurowe 

P:J?iersie bohatera. 

Walka o tron pięściarski 

na prawo Delaney na ringu w paryskim 
„Palais des Sports''. 

A uto-śmigowiec-. 

Sa11ochód,~porui;zany przy porno-cy śmigi aeropla11c \\ej. 

Nowy wynal;l7ek, zabP7piec·a=ąry przeł prze'ech<1n;em. 

Brawurowy skok angielkii miss Bullow. 
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Polskie stroje ludowe, 
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Rodzina wieśnii:lków śląskich w strojach n:irodowych. 

Miejsce, z którego przy w ->żą zboże 
do Europy. 
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Dwie piękności. 
W <0st1:1tnich dniach dokonano wyboru 
dwóch nowvch królowych p ękności: 
bialej lniemki) i czerwonusl1órei (ka 
nady1ki) Ob e spieszymy •ak na iViyc iPi 
zaden10nstrowP ć na •z1 m czy c nilrnm. 

Hildegard Amandt, najpiękniejsza 
nieml<a - iest jcszaze dla nas dość 

brzyd 1ra. 

Najpiękniej::-za i n d ja n ka, zwana 
„Piękną Twarzą" również mało po­

dobać się może nam, polakom. 
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Maskarada dziecięca. 

„Czerwony Kapturek' , pierrot i chłop normandzki. 

Grupka francuskich pociech, przebrana w fantastyczne stroje 
podczas tradycyjnego „Micareme" (półpościa) na 1'ulwarze 

paryskim . 

Na plaży 
w Viareggio. 

P0d pro mie nia mi pr­
ludn iowego slo1lra od­
bywa s i ę „ nagi," Char-

les ton. 

Mistrzyni w biegu na przełaj 

M-lle Yolly 

zdobyła pierwszą nagrodę w biegu 
na przełaj w Paryżu . 
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„Zreformowana'' [kamizelka. 

jZ:bllilżiaiją się mi1eis~iąicie 1eit111ie. a W}'l1'1a1Z1eim te~ „1Posltęnyu" ~elSłt 
z nian'1 ,,,,priolb~eiT.ialt'',,, .j.ailclby do mi- wlieść,, żie mr. Clha1ie1s Ray,, we.den z 
ninrum! :zmtnrieD.siZ1yć c1ę\żiar i .wa:gę 1SZ1e1Eów 1}1ondlyrńtslki:1c!h 12,a~dra:dlóiw lkra1-
~lraju m~lki'1Ejg)o, ~Jlch.roniił się w:iieoldc!h - a dalk wi1a1:ll:imo dlh 
lj)rzed gora;oem. śwfa.t !kdhieicy 1cd n .o.dy męlsik~e1 miiairoida;tny jerS•t Lo.:: ­
·da w.n.a s.21c1ZJęlśll1'Wlire ~UIŻ d il:i0.2lwńąiziai]l" I dyn., p 01dlc1bni e ~alk d1a kdbi e1ce1j ,Pa -
ten JP!r.Clbrlema.lt. Leklkia sulkiel11ilm ryiż - .~wytna11a.zł'" itlelt ·nią 'karrnizieft\.. 
hez ręlk1a1wów, siziyjia. ZUJPełinie od).. ik~ ,, 1UIJ>'l1C IS.z1czi01ruą" o 1yfo, iźe z.a-

mlia.slt n ' eJp.ptr.zieibnie w !1~ 1cire grzie1ją­
•ce1g'o g1rz1b i1erl:u •je1Slt: >tyilikio pa.selk i 

1 .ci.em.lka W131Łęiga dokrdłia stzyi . 

Nowa kamizdka wli:<MiaJna 
z przodu. 

.Prruktyc:z!oo t z.1 irucw1a·ci1a, ikitrórą 
11.y~rdJz~ ZJoib)rarz.o·wiamą nia olbiu r. a -
iszyclh i;1ul.shaqja1clh, z·au>·e·w1ne ~rzy1j-
1i1{ ie .s.irę i zic1sitani•0 r.adlolŚnie p1oiwót.:: 1-

I ną pirze1z sip·ooooy w dlnfa.dh IJrnni­
I ;k.UJły iról& męislki. 
I 

i 

.&Ilio Illięttai, wytdlałtiny 1dlelko lrt. Ot o m o~ 
ż1liwde •n.a1jlliep:1e•j idia UIP aibów hedm.i1ch 
<liosfosio.w ailllY sltJ:rtójj. 
Mężic1ZJy!Wi &ą - lk10111Se111Wiait-ytw'­

ln~etilsL Trudno im J>:ozisitać Sri~ z 
wiielowJelkowyttni nia!łio~rumm. A de· [' 
dnak i w tej dziedzin-ie widać się P~ i taśm!al dokoła szyi ;aikiO 
już :Pewien. 1poStęp. „sziozątilrowa" resztkla kammulki~ 

,..~ Pierwsze kwiaty przedwiośnja 

Już ,,zak.Vitły" na miejskim betonie, wywołane łaskawszymi promieniami 
marcowego słońca •. 

N~ 99 

Nowoc~esne upiory. 

Japońska straż ogniowa zdołała przy„woić so 
bie wszystkie najnowsze zdobycze techniki 
pożaniczei. Chodzi przedewszystkiem o to, 
ry strażak mógł bezpiecznie wejść tam, 
gdzie ąs i najgęstsze kłęby dymu. W tym celu 
skonstruowano specjalną maskę ochronną przed 
dymami. Pod jej osłoną może strażak .ratować 
tych, którzy w głębi płonącego domu bylib-y 
niechybnie na śmierć skazani , gdyby ich nie 

wyniesiono poza obręb płonącego gmachu. 

Ilustracja nasza wskazuje członków straży 
o,sniowej w Tokio podczas akcji ratowania 

zemdlałego mieszk&ńca domu. 

- - o--

Kostju.n, w jakim nowoczesny chirurg 
przystc;puje do operacji. 




